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3 Sierpnia — Wtorek. 


Wychodzi codziennie o god. 11 rano, 
z wyjątkiem dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 

w Krakowie rocznie złr. 9, kwart. 
złr 2 c. 25, miesięcznie 80 c. 
Pocztą w Austrji rocznie złr. 12, 
kwart. zł. 3, miesięcznie złr. 1 c. 15, 
w Niemczech rocz. 24 mr., kwart. 6 mr. 


* 


Numer pojedynczy cent. 5. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 
po c. 5 od wiersza (petit). 
Nadesłane (na 36j stronie) po e. 10 od 
wierszą. 

Prenumeratę i Ogłoszenia 
przyjmuje Administracja „Kroniki“ 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 262. 


Dziś Znalezienie 5. Szezepama 
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Od Redakcji. 
Na miesiąc Sierpien 
prenumerata „KRONIKI“ wynosi: 
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na prowincję pocztą 
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— Dziś, jutro i pojutrze 40-godzinne nabożeństwo 


do N. P. Marji Śnieżnój w kościele pp. Dominikanek na | 


Gródku. Jutro odpust Św. Dominika u ks. Dominikanów. 
zz KE OCE CCRACAKCZCA 


—- C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie miano- 
wał praktykanta sądowego Władyslawa Iulębę, auskultan- 


tem bezpłatnym. 
nz 


Kraków 3 Sierpnia. 


(2.) Gi finis bonus, landabile totum — %oże śmiało 
odpowiedzieć Rada miejska krakowska na zarzuty, jakie 
jéj w ciągu upłynionego sześciolecia z taką wytrwałością 
czyniono. Sprawa restauracji Sukiennic od pół wieku 
podnoszona, przechodząca tyle faz najrozmaitszych, sta- 
wiana niejednokrotnie na ostrza Hamletowskiego „być 


Redakeja otwarta codziennie z wyjatkiem 
świat od godz. 11 —1 i od 


3—5 popoł. 


POZA ZANE SKOKI || 


albo nie być“ — na wczorajszóm posiedzeniu Rady miej- 
skićj została nareszcie stanowczo zadecydowaną, a mia- 
nowicie przyjęto plany p. Prylińskiego, ostatecznie prze- 
zeń uzupełnione, zgodnie z wymaganiami Rady, i upoważ- 
niono komisję uporządkowania miasta do rozpoczęcia ro- 
bót. Wielce pożądany ten „początek końca* zawdzięczamy 
przeważnie prezydentowi miasta, Dr. Zyblikiewiczowi, 
który z energją i niezmordowaną wytrwałością, umiał 
w dość krótkim stosunkowo ezasie, przezwyciężyć wszyst- 
kie napotykane w tym kierunku przeszkody. Odtąd spra- 
wa restauracji pójdzie zwykłym, utartym gościńcem. a jak 
oczekiwaną była ta chwila, dość powiedzieć, że jeszcze 
wczoraj, pomimo spóźnionćj pory (bo posiedzenie Rady 
skończyło się około godziny 9 wieczorem), wieść o za- 
padłćej decyzji lotem błyskawicy rozeszła się po całóm 
mieście. 

= Z prywatnych listów dowiadujemy się o licznych 
niedogodnościach połączonych z kuracją w Rabce. Jest 
to ogólny chór narzekań, na zupełny brak pierwszych po- 


| trzeb do życia, zmuszający przebywające tam osoby, juź 


nie do djety, ale do ciągłego prawie postu. Kto nie chce 
doznawać głodu, zmuszony jest wszystkie zapasy, a na- 
wet mięso, sprowadzać sobie z Krakowa. Dziwi nas bar- 
dzo taka niedbałość miejscowego zarządu, dziwi nas, że 
dotąd nie znalazł się przedsiębiorca, któryby dla własnćj 
korzyści, postarał się o zaradzenie powyższym niedogy- 


MLEKO POD NOSEM. 


Ja nie lubię robić alluzji „do nikogo, niech mię Bóg 
broni, abym miał tutaj na myśli obrazę czyjegokolwiek no- 
sa i tak mi wszystko jedno, czy kto ma mleko czy. śmie- 
tanę pod nosem, że gdybym nie miał na celu moralnej 
przestrogi, jaką mieścić będzie w sobie niniejsza historyjka, 
nie opowiedziałbym jej wcale. 


Mleko pod nosem! — Boże drogi — a co też w tem 
tak złego, co tu ubliżać może? — Nie mówię, żeby to 
0 innego wisiało pod tem szlachetnem organem węchu, 
005, eo odbiera mu 0 estetycznej wartości, COŚ, co u 

mczadalów trafia się często, jako u ludzi nie znających 
użytku chusteczki do nosa, no, no!.. wtedy rozumie się 
26 Drzedewszystkiem nie pisałoby się o tem. A przecież 
gotów jestem stawić w zakład pół tuzina mięciutkich fu- 
arów, że ukąszenie komara nie wywołuje takich przykrych 
bąblów, jak tę trzy słowa, kiedy wpadną do ucha młode- 
go człowieka, któremu natura dała wszystko, no — wszy- 
stko, co młodemu mężczyźnie do kompletu potrzeba, a 


poskąpiła wąsów, tych nieubłaganych skrupulantów, co to 
przed terminem nie stawią się pod nosem, częściej się spó- 
Źnią niż pośpieszą i każą raczej czekać na siebie, jakby 
wiedziały o swojej wielkiej roli, jaką w życiu dorastające- 
go mężczyzny odgrywają. 


Nie wiem dla czego św. Antoni ma wydział zagu- 
bionych rzeczy, św. Filomena opiekuje się podobno na 
przekor dentystom bolącemi zębami, św. Józef prowadzi 
interesa dziewosłębom, a tylko św. Onufry, ten znakomity, 
bez ubliżenia jego powadze, brodacz par exellence, dla 
którego krawiec był zupełnie niepotrzebnem stworzeniem 
Boskiem przy takim wygodnym i bujnym poroście brody 
okrywającej niejako żywą włosiennicą jego członki, dlacze- 
go pytam, św. Onufry nie został patronem wąsów i bród 
wszelkiego rodzaju? żeby mu na petentach poruczających 
się jego opiece nie brakło, za to nie sześcioma falarami 
do nosa, ale całym dochodem z rozprzedaży kosmetyków 
z medytryną w całej Europie środkowej, ręczę. 


O święty Onufry! dla czego Tobie nie powierzono 
zbierania tego mleka pod nosem owym dorastającym męś= 
czyznom, dlaczego tylko oni, schnący z tęsknoty 1 upra- 
gnienia nie mają swojego patrona, któryby im przynja” 


dnościom — a nadewszystko dziwi nas, że pomimo co- 
rocznie ponawianych skarg w tym rodzaju, Rabka ani 
myśli o zmianie na lepsze. Czy to nie zakrawa na ten- 
dencyjne odstraszanie publiczności od krajowych miejsc 
kąpielowych ? 

O Dziś w teatrze letnim po raz drugi Pro publi- 
co bono, obrazek z życia w dwóch aktach przez hr. Hen- 
ryka Łączyńskiego, i Joasia płacze, Jaś się śmieje, ko- 
miczna operetka w 1 akcie, oraz na zakończenie Mazur 
w cztery pary, układu p. A. Ekera. 

tt Restauracje częściowe Sukiennie kosztowały do- 
tąd miasto złr. 104.899. Koszta gruntownego przerobie- 
nia ich i odnowienia, jakie obecnie ma się rozpocząć, 
obliczone zostały na 250.000 złr. 

<> Dziś w nocy niewiadomy sprawca obrzucił bło- 
tem pomnik Straszewskiego i bardzićj błotnistszym ska- 
lał go napisem. Za taką swawolę można długo w kozie 
posiedzieć. 

„l Pan Leopold Wojewódzki, objął w charakterze 
docenta, katedrę literatury greckićj ua uniwersytecie 
Noworosyjskim w Odessie. 

© Konie p. Ludwika Grabowskiego wygrały w ze- 
szłym miesiącu na wyścigach w Moskwie 15.000 rsr. 

JS W Warszawie ma być ustanowiony Konsulat 
rzeczypospolitćj Szwajcarskićj. 

Na otworzenie uniwersytetu czerniowieckiego 
udają się z uniwersytetu Jagiellońskiego profesorowie: 
dr. Zoli, dr. Szujski i dr. Kasparek. 

Dowiadujemy się, że onegdaj do szpitala św. Ła- 
zarza przynieśli chłopi z okolicy głowę cielęcia, które się 
ulęgło bez szczęki górnej, bez nosa i bez oczu, które się 
znpełnie nie wytworzyły — okaz ten odesłano do zakładu 
patologicznego. 


X Stosownie do rzuconćj przez nas myśli, otrzy- 
maliśmy dziś z cukierni pp. Maurizio i Redolfi dla Za- 
kładu Józefitów paczkę pestek z moreli węgierskich. 
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Kronika zagraniczna. 


So Z dzwonem odlanym ze zdobytych na Francu- 
zach armat, niemcom jakoś nieszczególnie się wiedzie. 
Po dwukrotnym onego odlewie, dzwon ten „dzwonem 
cesarskim* (Kaiserglocke) nazwany, a przeznaczony do 
katedry Kolońskićj, nareszcie na dzwonnicy zawieszony 
został. Dnia 16 z. m. pierwszy raz w niego zadzwonić 
postanowiono. Serce dzwonu dotąd w spokojności zosta- 
jące poruszono liuą, najprzód przez 37, a następnie przez 
54 ludzi, ale pomimo, że serce to poruszono prawie do 
poziomego położenia, takowe nie uderzało o dzwon; 
raczćj po rozbujaniu, w chwili gdy dzwonu dotykać się 
miało, wracało do przeciwnego kierunku. W końcu więc 
musiano je wyjąć i do fabryki w Bayenthal przewieść, 
gdzie jakiś w nićm błąd naprawić myślą. Dowodzi to 
tylko, że spiżu zabrakło, i dla tego ktoś proponował, 
ażeby zaczekać do drugićj wojny ze zdobyciem potrze- 
bnego materjału... dla serca. 

«w Kawiarnia Dauma w Wiedniu, na tak zwanóm 
Kohlmarkt, zwyczajne miejsce schadzki bawiących „nad 
modrym Dunajem“ Polaków, istnieć będzie jeszcze tylko 
do jesieni przyszłego roku. Poczóm dom, w którym jest 
pomieszczoną, będzie rozebrany, w celu ustąpienia miej- 
sca ulicy. 

J Szwedzka flota handlowa liczy obecnie 2.497 
okrętów żaglowych, unoszących razem 119,604 nowych 
łasztów i 401 statków parowych mieszczących razem 
17,968 nowych łasztów o sile 20.421 koni. W porówna- 
niu z rokiem 1874 liczy w r. 1875 więcćj o 261 okrę- 
tów żaglowych i 58 parowych. 

Y Sycylja mająca rozległości 352 mil [] posiada 
202 książąt, 124 margrabiów, 28 hrabiów i 356 barð- 
nów, a wszyscy są właścicielami wielkich posiadłości. 

+ W mieście Zittau d. 14 czerwca r. b. okropna 
zbrodnia dopełniona na własnój matce oburzyła całą lu- 
dność przeciw wyrodkowi ludzkości. Dwudziestoletni cze- 
ladnik szewski, zajmujący się rzemiosłem u własnego 


mniej po siedm włosków na brodzie udzielał za każdora- 
zowem wstawieniem się. 

Dlaczego zamiast wiary w cuda, wierzyć muszą w u- 
przywilejowany wynalazek pierwszego lepszego szarlatana i 
narażać się na to, na co się Miluś Tatatiński narażał. Eb, 
Miluś Tatafiński to mi był zuch!... ho, ho!... Wszystkie 
panny z pokojówkami razem, wszystkie mężatki niżej dwó- 
dziestu czterech lat (wieku rozumie się nie małżeństwa) 
wszystkie wdówki i rozwódki, padały przed mm trupem 
z miłości; gdzie tylko spojrzał, gdzie tylko łysnął przy- 
mrużonem okiem przez monocle na kobietę — trup pa- 
dał, ofiara jego szalonego szczęścia do płci pięknej, — ale 
co tu gadać o Milusiu Tatafińskim? — to Apollo wdzię- 
ków, tylko przyzwoicie ubrany, to Jowisz co do awanturek 
romansowych. Młody, bo młody — ale w mieście urodzo- 
ny i podchowany, to wzór był na Don Zuana... 

A było to na prowincji. Ja nie mówię tego, abym 
miał budzić jakie wątpliwości co do osoby Milusia i jego 
tryumfów głośnych, ja tylko dla dokładności dodałem tę 
uwagę. 

Tak, — było to na prowincji i na imiemnach pana 
marszałka, który miał sieą głowę a brunetkę żonkę, do- 
brą piwnicę i ciągie gości w domu. Pani marszałkowa by- 


ła z rodzaju tych kobiet, jna których scharakteryzowanie, 


| bierze się trzy własne palce prawej ręki i wyciska na nich 


jak najsmaczniejszy pocałunek — bez dodania chociażby 
słowa więcej. Na imieninach p. marszałka Miluś zakoszto- 
wał najprzód w winie a potem w pani marszałkowej, do 
której strzelał jednem okiem, potem drugiem, nareszcie 0- 
bydwoma, ale — niestety! wszystkie najcelniejsze, wypró- 
bowane strzały zawiodły. Miluś zrozpaczony rzucał iskry 
spojrzeń, rozdmuchiwał je westchnieniami, podkładał sło- 
mę komplementów — ale darmo, marszałkowa była z nie- 
zapalnego na pozór materjału. 

Tak trwało trzy miesiące. — Eh, co wy wiecie, ile 
to znaczy okropnych męczarni dla takiego Milusia Tata- 
fińskiego przez trzy miesiące pudłować, kiedy się dawniej 
brało na cel i paf! a zwierzyna leżała. 

Po trzech miesiącach wreszcie cierpliwego słuchania 
wyznań powiedziała mu raz z uśmiechem dobrodusznem ona: 


— Gdybyś pan chociaż nie miał mleka pod nosem! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


— eoio 


ojca, pokłócił się ze starszym swym o parę lat bratem. 
Ojca nakłaniającego łagodnie do zgody przeklinając, wy- 
gnał z chaty. Gdy następnie na krzyk wbiegła matka 
«i rzutiła się między synów aby bijących się rozłączyć, 
młodszy odepchnął ją gwałtownie, zagrażające, że ją prze- 
bije jeżeli się nie oddali. Gdy jednakże matka nie prze- 
stawała przeszkadzać walce, porwał za nóż używany przy 
warsztacie, rzucił się na blizko 60-letnią swą matkę 
1 przerznął jej gardło z taką siłą, iż głowa na kilku 
tylko arterjach wiszącą pozostała. Trudno było zasłonić 
mordercę od natychmiastowój zemsty oburzonego ludu, 
który obległ dom cały. Związanego złoczyńcę na pokry- 
tym wozie oddano w ręce sprawiedliwości. m. 
-+ Wedle niedawno ogłoszonego sprawozdania mi- 
nistra handlu o przemyśle Francji, w tem państwie znajdu- 
je się 123,000 zakładów przemysłowych z ogólną, siłą 
502,000 koni, zatrudniających razem 1,800,000 robotników. 
Na czele stoi departament Sekwany, z roczną produkcją 
1,690 miljonów franków, stanowiących */, części produk- 
cyjnej cyfry całego kraju. Drugie miejsce zajmuje depar- 
tament du Nord z swemi wielkiemi przemysłowemi cyr- 
kułami z ogólną wartością produkcyjną 700 miljenów fr. 
2 Po przyłączeniu się wysp Fidżi do Anglji uda- 
ła się tam w celu nawracania niewiernych na protestan- 
tyzm, niejaka p. Anna Culver, wysoko wykształcona da- 
ma z Pensylwanji, ale jak dzienniki amerykańskie dono- 
szą, wraca do domu, bo gdy otworzyła szkołę niedzielną, 
zaraz w pierwszym dniu nauki natłoczyło się mnóstwo 
mężczyzn, kobiet i dzieci, którzy za cały ubiór i to tyl- 
ko znakomitsi — mieli naszyjnik ze świńskich zębów. 
Misjonarka zawiadamiając o tem swych protektorów, co 
ją w pobożnóm przedsięwzięciu obowiązali wspierać, za- 
kończyła list słowy: „Wprzód odziać, a potem nawracać.“ 
„ >; W Ventura County, w Stanie Kalifornji, znajduje 
się góra ogniem płonąca. Ogień powstał od niejakiego 
czasu z powodu pożaru lasu. Pożar szerzący się w oko- 
licy sięgnął żył siarkowych powlekających górę i zapalił 
takowe. Od owego czasu góra bez przerwy stoi w ogniu. 


-e l 


Przewodnik., 
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KURS PAPIERÓW I PIENIEDZY. 


= Izbą niższa w Anglji przyjęła już ostatecznie 
projekt zbudowania tunelu pod cieśniną Kaletańską. 

A Uroczystość Sedańską zamierzają w Poznaniu 
Niemcy i Żydzi w tym roku z większą jeszcze niż w ze- 
szłym obchodzić ostentacją i wrzawą. Do komitetu, urzą- 
dzającego tę uroczystość polityczną, należą wszyscy naczel- 
nicy tamtejszych wyższych zakładów naukowych. 


Rozmaitości. 


+ W tych dniach zawarte zostało w Paryżu szcze- 
gólne małżeństwo. Ojciec narzeczonego był dawniej katem. 
Mer sądząc, że matka panny młodej nie wie o byłem po- 
wołaniu ojca jej przyszłego zięcia, uważał za konieczne 
uprzedzić ją o tem. „Mój Boże — rzekła na zrobioną so- 
bie uwagę matka narzeczonej — wiemy o tem od dawna, 
i to właśnie jest przyczyną połączenia naszych dzieci. Na 
jednym z członków naszej familji ojciec przyszłego mego 
zięcia, wykonał swój obowiązek, i przy tej czynności oka- 
zał się tak uprzejmym, względnym i ludzkim dla niego, 
żeśmy uczuli niewypowiedzianą wdzięczność ku niemu i 
oto widzi pan odtąd między naszemi familjami zawiązały 
się ścisłe stosunki. * Stosunki to rzeczywiście rozrzewniające! 


Przyjechali do Krakowa: 

HOTEL SASKI — Artur Budilowitseh profesor z Peters- 
burga, Władysław Jedrzejowicz obyw., Tadeusz Helcel obyw., 
Mikołaj Biernacki wł. dóbr z Galicji, Franz Zollmann biskup v. 
Tiraspol z Saratowa w Rosji, Stanislaw Jaroszyński wł. dóbr, 
Jan Sokołowski obyw. z Wołynia, Seweryna Wenda obyw. 
z Częstochowy, Konstanty Gąsowski, Jan Toner kupiec Alexan- 
der Domagalski obyw., Władysław Bendorf urzędnik, Józef 
Wienbard urzędnik, Jerzy Alexandrowicz profesor uniwersytetu 
z Warszawy, Włodzimierz Druport obyw. ze Lwowa, Michał 
Laskowski obyw. z Cisie, Leon Łabdziński urzędnik z Pinczo- 
wa, Franciszek Chłapowski doktor med. z Prus, Kazimierz Tuc- 
ciase obyw. z Rosji. 
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Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
Arkadjusz Kleczewski. 
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POCIĄGI NA KOLEJACH ŻELAZNYCH. 


Groby królewskie na Wawein i Skarbiec 
kościelny zwiedzać można codziennie od 
godz. 10—12 rano i od 5—7 po poł. | 

Smocza jama, codziennie (za zgłoszeniem 
się do miejscowćj władzy wojskowej) boz- 
płatnie. ) 

Wielki ołtarz w kościele P. Maryi (rzeżba 
zs Stwosza), codziennie po południu za 
opłatą, 

Biblioteka Jagiellońska (przy. ulicy Św. 

any) od9 do 1, dla czytających codzien- 
dni dla zwiedzających we czwartki, a w inne 

H ken upoważnieniem dyrektora. N 
w Uolech et archeologiczny uniwersytecki 
bfcznośnt ( Jagellonieum, otwarty dla pu- 
Wtorki i śmyzpłatnie) w Poniedziałki, 

u »dy G 
Biblioteka iaio ch god. 12 „do L, R: 
A asiory Akademji Umiejętności 
(w gmachu Akademji uli i WOSK 

Izis ji, ulicą Sławkowska), 
codzienme od 11 dọ 1 | + 

Muzeum technie RARE. h 
SOSU mos przemysłowe (wlien 
Franciszkańska) codziennie o ` 
~ Y i aod 10—1 i od 
5—5. Wstęp 20 e., w świet : 

s e n Y Swieta bezpłatnie. 

Wystawa nienstająca Tow, Prz, Sztuk pie- 
knych (w pałacu biskupim, nlica wade 
kańska), codziennie od11—4 procz ponie- 
działku. Wstęp 30 cent., w niedzielę 15 e. 


Kraków 3 sierpnia. płacą (żądają odchodzą : 
Ruble ros. papierowe. . . . [158 50158 75 | do Lwowa lokalny o godz. 6 m. 44 rano. 
lwy pinskie, o a 164 —|164 25 p E A o godz. Y m, 17 wiecz. 
Idnikić ATee a 5 ZZ]| 5 zm osobowy „ 10 „ 55 rano. 
ARE dowe 6 DEPO 8 90) R: aa z 10 „ 10 wiecz. 
Mark. nieme 7..%. 10 90| 10 9: y: i snicsz. i 50 rano. 
Srebro austr. za 100 złr.. . 1100 80,101 25 MaG : 6 A Dam 
Obl. indem. gal. za 100 złr. j 67 90| 88 25 » n 3, 25 popol. 
49, listy zastawne ..... 39 — 19 60 | aoWicliczkiosobowy »„ 11, 12 rano. 
też zast. b bipot, „i i 50 93 3 > E i AJ 
n n =A ER Ro Warsz; SD. ię — EnG 
£a n W Król. pol. ser. JE 96 60, 96 90 se y 3 ; 25 popol. 
Śp n » n » lI E 96 G0| 96 90 do Wrocławia pospiesz. ń 6 5, 5 rano. 
Opon du po: .(EĄ70W 809 — GABON © „ 8, — 
4, b likw. w Król pol) g} 80 25, 81 —- idz: i 
Akeye kol. Kar. Lud. złr. 210 |229 — 230 — Przychodzą: 
5 „ Iwow.-czer. „ 200 [142 —|142 50 | ze Lwowa pośpiesz. o godz. 7 m. 15 rano. 
M » warsz.wied. rsr.60 | 90 50) 91 — osobowy n 0) „ALA 
„ banku hipot. gal.. . . | — —| — — mieszany n 3, L popoi 
> p  gal.dlahan.iprz. | — —| — — lokalny „n 8 „ 30 wieez. 
Lombar 99 50100 — | z Wiednia pospiesz. n 8, 50 wiecz. 
Oblig. kolei rumuńs. tal 100 | 30 —| 30 1 osobowy REU 0 7 
Losy miasta Krakowa ...| 15 25| 15 0 s e 9, 50 Tano: 
» „Bukaresztu „.4 9 75| 10 50 mięszany sar lly 158 » 
„  tiweczie. „ALSE 2. 53 53 25 | z Wieliczki osobowy „ Tn 1% p 
„ pożyczki z r. 1860 .. 112 25/112 50 mieszany PE 
w ab z r. 1864 . . 1135 50/136 — | z Warszawy ..... n Ôn— >» 
á * węgierskićj . | 82 —| 82 50 


ZPA Z 


Ces. król. uprz. kolej żel. Karola Ludwika. 
= Do L: 5219/75. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 3 Sierpnia s. st. (15 Sierpnia s. n.) 1875 r. wejdzie 
w życie nowa taryfa specjalna dla przewozu zboża, ziarn strączko- 
wych i nasion olejnych nadawanych w iłości najmniej po 5000 
kilogramów na jeden list frachtowy, dalej dla próżnych worów 
przesóćłanych w dowolnej ilości między stacjami kolei kijowsko - 
brzeskiej z jednej, a stacjami kolei niemieckich z drugiej strony. 
Egzemplarzy tej taryfy dostać można bezpłatnie na stacjach 
naszego towarzystwa, dalej w biurze komercjalnem we Lwowie i 
w ekonomacie w Wiedniu. 
Wiedeń w Lipcu 1875. r. (1-2) 


Generaina Dyrekcja. 


RODZICE, SZ ie u | wm 


lub Uniwersytetu w Krakowie; 
Żżyczący sobie ulokować swe 
dzieci, pod prawdziwie rodzi- 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


cielskim nadzorem; — raczą | $ i 
wcześnićj zgłosić się z zamó- |B ulica św. Jana Nr. 305, 
wieniem; osobiście, lub za po- Przyjmuje wszelką gotówkę jako oszczędność na książeczki tak 
średnictwem korespondencji — | od Członków Towarzystwa, jako też i od osób obcych nie należących 
Ulica Mikołajska Nr. 450 do jj do takowego, od sum tych zaraz oblicza procenta, aż do daty od- 
5% odri p W nych | R bioru kapitału, a mianowicie : 

„PA zaj RS | Sześć od »ia z krótszćóm wypowiedzeniem — a 
godzinach od nauk, konwer- p Siedm od sta rocznie, z trzech miesięcznóm wypowiedzeniem. 
sacja prowadzoną będzie w ję- | $ Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 

zyku franeuzkim. a do Złr. w. a. 1000 bez wypowiedzenia, j 
yW, /, Strażyński. : od 1000 do 2000 z 5-dniowem wypowiedzeniem, 


» 2000m GW z IG 4 å 
» 6000 „15000 z 20 , 5 
SBIS000 ” 45000 z trzech miesięczn. , 
Kraków dnia 1 Sierpnia 1875 roku. (1-6) 
Dyrektor Kasjer Kontroler 
Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Ignacy Nowicki. 


FRETA LA dak. MókŚ NAA Me rr" 
Restauracja 


; MANKOWSKIEJ 


ulica Sławkowska, 
wprost Hoteln Saskiego. 
Śniadania, obiady, kolacje, 


po cenie umiarkowanćj. 


Paraliż, Dwóch Uczni 


Edoltun. Edasnień z ukończoną przynajmniej dru- 
j > | ga klasą gm. lub real. znajdą 


leczy się w kilku dniach zu- | zaraz umieszczenie w handlu 
M nie. i » era pod 
Bok ocnnsióre. pełnie. Adres pod A EB. Poste | WW. Groldwass j 


24)-(16-25) restante Kraków. złotym orłem Nr. 44. m 
ZWYGYWUPOWYGWWYGZTYE 4 rynek. ( 


MESFWe czwartki i niedziele flaki. 
Wina szampańskie, reńskie, wę- 
gierskie i austrjackie. 
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W drukarni L. Paszkowskiego pod zarzadem Józefa Łakocińskicgo. 


